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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia i

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t. P e te rsb u rg  d. 20 listopada»
(* G a ie ty  S t. P e te rsb u rsk iey .)

D . 17 t. m. o godzinie 2giey z południa u -  
jn a r ł  tu  w 62 ro k u  życia, po długiey chorobie, 
znajomy mineralog rossyysk i ,  P, Rzeczywisty 
Radca Stanu i K aw ale r  , Bazyli M ichałowicz S e-  
w erg in , od roku  1789 członek Cesarskiey A kade­
mii Nauk i wielu innych  uczonych towarzystw , 
L :czba jego dzieł dowodzi rów nie niezmordowaney 
jego pracowitości, jak i odznaczającey się nauki, a 
s taw i go w rzędzie z nayznakomitszymi uczonymi 
K ra ju ,  W  nim nauki u trac i ły  gorliwego czcicie­
la, Akademija pracow itego i dostoynego Członka, 
a K ra y  męża, którego imie w rocznikach Ijtera tu- 
r y  jego stanie się niezapomnym. Szczegółowa w ia­
domość o jego życiu i pracach  uczonych b idzie  
w ydrukow ane w  H is to ry i  A kadem ii na ro k  teraź- 
nieyszy 1826.

— P racow ity  nasz pisarz, Nikołay Iwanowicz 
Gniedice, ukończył kilkuletnie tłumaczenie I l ia d y  
H o m e ra  w hekzam etrach  i m iał szczęście złożyć je 
N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .

J e g o  C e s a r s k a  M o ść  d a ł  naywyższe zezwo­
lenie , ażeby R uska Iliada poświęconą była N ay- 
do3toynieyszemu J e g o  Im ien iow i i nayłaskaw iey 
uda row ał tłumacza pensyą dożywotnią po trzy 
tysiące ru b l i  na rok. (jR. I.).

K r ó l e w s t w o  P o l s k u .
W a r s z a w a  d. 8 g ru d n ia .

(r G aiety  W arsaawskiey).
Z  D z i e n n i k a  P r a w .

1 B o ż e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  i  S a m o w l a d c a  W s z e c h  R o ss y y ,  

i t. d i t . d .  i t. d.
W  praw ie  zasadniczćm Błogoslawioney p a ­

mięci RodzicB Naszego C e s a r z a  Jegomości P a W'l a  1, 
w dniu 5 kwńetnia 1797 roku wydanern (*) i w u- 
stawie o Fam ili i  Cesarskiey, położone są stałe za­
sady o następstw ie T ronu, i pospołu z tem posta­
nowione są p raw id ła  na różne p rzypadk i p*zy 
tem bydź mogące. W  p raw id łach  ty c h  między 
innem i zostawiono jest Panującemu C e s a r z o w i  na 
p rzypadek  jego śmierci i nieletności Następcy, na­
znaczyć Rejenta Państwa, i ustanowić opiekę Osoby 
C e s a r z a .

Na ty ch  zasadach , i pragnąc dla kochaney 
Oyczyzny N a s z e t  przy  samem wstąpieniu  N a s z e m  
na T ron  dać pierw szy  dowód pieczołowitości N a - 
s z e y  około nietykalności p r a w , spokoyność P a ń ­
stwa zabezpieczających, za błogosławieństwem Nny- 
ukocliańszey M atk i N a s z ł y , N a y j a ś n i f .y s z e y  C e -  
s a r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  / F e d e r o w n y , i za po- 
przedniczem  zgodzeniem się N ajukochańszego Bra­
ta  Naszego C k s a r z k w j c z a  i W i e l k i e g o  X i e c i a  
K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a , postanawiamy :

(f)G dy P ra w o  zasadnicze N a y ja śn ieyszeg o  C esarza  
P a w ł a  I, nie je s t  w iadom e w kra ju  naszym i 
p rze to  dla dogodności p u b liczn ey  za m ieszcza ­
m y  je  w  G azecie n p szey  całkowicie, tak, ja k  
%vówczas w ydanćm  było . (Umieścimy tę Usta­
wę w następnym N. K .  L.).

Grudnia v. s. 1 8 2 6  roku.

Naprzód, jako dni życia N a s z e g o  są w  rę k u  
Boskiem , przeto na przypadek  śm ierci N a s z e y ,  
przed doyściem pełnoletności p ra w n ey  N astępcy , 
W i e l k i e g o  X i a z ^ c i a  A l e x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a > 
naznaczamy Rejentem  Państw a i nierozdzielnych 
z nim K ró les tw a  Polskiego i  W ie lk ie g o  X ięs tw a  
Fin landzkiego , Nayukochańszego Brata  N a s z e g o  
W i e l k i e g o  XiAŻęCiA M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a .

Po wtóre : jeżeliby po śmierci .N a s z e y  podo­
bało się Naywyzszemu powołać do siebie i p ie r ­
worodnego Syna N a s z e g o  Następcę W i e l k i e g o  
X ią ,ż^ c i -a  A l e x a n d r a  N i k o ł a j k w i c z a  w  nieletno­
ści, tedy starszy po nim Syn N a s z , jeżeli się Ojja- 
trzności podobać będzie N a s  nim udarować, w cho­
dzi podług Ustaw y we wszystkie p raw a  p ie rw o ­
rodnego, i w  tem zdarzeniu, jak i w  poprzedzają­
cym , Rejentem Państw a będzie ukochany B ra t  
N a sz  W i e l k i  X i Ą Ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z .

Potrzecie : jeżeliby p rz y  okolicznościach w y -  
żey opisanych, po śmierci N a s z e y  i po śmierci N a -  
stępcy w nieletności, nie zostawało drugiego Syna 
N a s z e g o , a Naynkochańsza M ałżonka N a s z a  C e s a ­
r z o w a  J e y m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d e r o w n a  znaydowa- 
ła  się w brzemienności, w tedy do rozwiązania cią­
ży J e y  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  ukochany B ra t  N a s z  
W i e l k i  X iacż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  będzie R ejen­
tem Państwa; po rozwiązaniu zaś, jeśli Bóg pob ło­
gosławi J e y  C e s a r s k ą  Mość synem, w tedy  nowo 
narodzony praw nie  w chodzi w  p raw a Następcy 
C e s a r z a , a do zupełności lal J e g o , Rejentem  P a ń ­
stwa zostaje ukochany B ra t  N a sz  W i e l k i  X i a z k  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z ;  jeżeli zaś rozwiązanie nastąpi 
powiciem W i e l k i e y  X i e z n i c z k i , w ted y  w  p ra w a  
Następcy C e s a r z a  wchodzi p raw nie  ukochany B ra t  
N a s Z W i e l k i  XiĄŻę M i c h a ł  P a w ł o w i c z .

Poczw arte: we wszystkich zdarzeniach, w  p o ­
przedzających trzech a r ty k u ła c h  opisanych, t y t u ł > 
Opiekuna nad wszystkiem i Dziećmi N a s z e m i  , do 
pełnoletności każdego z nich, w tey mocy i rozcią­
głości, jak w  p raw ie  z dnia 5 kwietnia  1797 ro k u  
i w  Ustawie o F am ili i  Cesarskiey postanowiono, 
przynależy Nayukoclnńszey Małżonce N a s z e y  C e ­
s a r  z o w e  y  J e y m o ś c i  A l e x a n d r z k  F e d o r o w n i e -

Stanowiąc te p raw id ła  , jako skutek  i p rz y ­
stosowanie p ra w  istniejących już o N astępstw ie 
T ronu , i zdarzeniach nieletności w  C e s a r s k i e y  
Familii, zanosiemy modły do K ró la  K ró lów , aby  
W szechm ocna i pełna szczodrobliwości p raw ica  
J eg o ,  zawsze przebyw ała  nad C e s a r s k i m  N a s z y m  
Domem i nad ukochaną Oyćzyztią N a s z ą .

Dan w P e te rsb u rg u  dnia 28 miesiąca stycznia, 
roku  od Narodzenia Chrystusowego 1826, a Pano­
wania N a s z e g o  pierwszego.

(podpisano) N i k o ł a y . 
Zgodno z O ryg ina łem .
M inister  Sekre tarz  Stanu:
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski. 
Zgodno z  O ryg ina łem .

Radca Sekretarz  Stanu, Jene ra ł  Dywizyi 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z P fyp isem :
W  zast. M inistra Sprawiedliwości;

Radca Stanu M. IV o im ck i.
Za SekiPtarza Jeneralnego

Szef Bióra K ^  H o ffm a n n .



A n g l i a .  
jLondyn dnia 21 listopada.

(z Gazety  W arszaw skiey .)
"VVczora przybył K ró l Jmć z JVindsor dolu- 

teyszey stolicy, i  wkrótce potem dał wysłuchanie 
lu lku Ministrom. Z powodu z&ś oświadczenia, iż 
chce osobiście zagaić Parlament, użyto natychmiast 
5o robotników do wy porządzenia schodów i po­
kojów, któremi Monarcha w tym razie wchodzi 
do sali obrad. Dziś wszystkie ulice, którędy K ró l 
Jmć około godziny 2giey po południu jeąhał do 
Parlamentu, były napełnione tłumami ludu , któ­
re  powitały go radośnemi okrzykami. W kró tce  
wszedł Monarchą do sali, i zasiadłszy na tronie, 
miał następującą mowę: ^  '

„Milordowie i M ości Panowie ! Kazałem 
"WPanów zwołać w ^ym czasie szczególniey dla 
udzielenia W Panom  środków, które przedsięwziąć 
poczytałem za rzecz potrzebną w miesiącu wrze­
śniu, dla wpuszczenia pew njch  gatunków zboża 
do portów połączonego Królestwa, czego naówczas 
praw a wzbraniały. Kazałem W Panom  podać ko­
pią wydanego w tey mierze rozkazu Tayney R a­
d y ,  i mam niepłonną ipidzieję , iż W P a n o w ie  
zuaydziecie dostateczne powody do zatwierdzenia 
tych  rozporządzeń i ich uskutecznienia. Cieszę 
się bardzo, że mogę W Panom donieść, iż w ynu­
rzona przy końcu ostatniego posiedzenia P a r la ­
mentu nadzieja, ukończenia woyny w kraju Bir- 
manówy ziściła się, i zawarto pokóy nader ch lu ­
bny dla oręża W ielk iey  Brytanii, i dla Rady rzą­
du angielskiego w Indyacb. Ciągle od wszystkich 
zagranicznych Mocarstw odbieram zapewnienia 
nayszczerszey'I'ch chęci utrzymania stosunków po­
koju i przyjaźni. Usiłuję z niezmordowaną tro­
skliwością tak sam, jako też wspólnie z mojemi 
Sprzymierzeńcami, nie tylko wstrzymywać postępy 
trwających kroków nieprzyjacielskich , lecz oraz 
przeszkodzić przerwaniu pokoju w rozmaitych czę­
ściach świata.

n Mości Panow ie Izb y  nizszey! Rozkazałem 
ułożyć budiet na rok przyszły, i udzielić go W P a ­
nom w przyzwoitym czasie. Starać się będę , a- 
by Avydatki były połączone z taką oszczędnością, 
iakiey potrzeby służby krajowey dozwalają. P rz y ­
k ry  stan, jakiego w ciągu ostatnich dwunastu mie­
sięcy doznały klassy moich poddanych, trudnią­
ce się handlem i rękodzielniami, miał wpływ na 
niektóre ważne gałęzie dochodów krajowych. 
Lecz z radością mogę W Panów uwiadomić , iż 
zmnieyszenie wewnętrzney konsumpcyi nie było 
tak  wielkie, aby mogło wzbudzać obawę , iż na 
tern wielkie źródła naszego bogactwa i pomyślno­
ści cierpieć będą.

Milordowie i M ości Panowie! Mocno u- 
bolewałem nad cierpieniami, które od niejakiego 
czasu dały się tak bardzo czuć w powiatach ręko­
dzielniczych krajowych, i z wielką radością po­
strzegałem, z jak przykładną cierpliwością je zno­
szono. Cios , jaki dotknął handel i rękodzieła, 
t rw ał dłużey, aniżeli sobie wystawiałem. Mam 
atoli niepłonną nadzićję , iż stopniami zmnieyszać 
się będzie, i  że za łaską Opatrzności Boskiey, han­
del i  przemysł połączonego Królestwa odzyska 
w krótce  zwyczayną swoją czynność.”

W ró c i ł  potem K ró l Jmć do zamku, a De- 
putacya Izby Niższey, mając na czele Mówcę swe­
go, udała się na powrót do sali swoich obrad.

Zdaje się, iż nowy systemat, przez który znie­
siono wiele praw  handlowych na korzyść klassy 
konsumentów', i  z którego obiecywano sobie po­
myślny wypadek^ znalazł nie mało przeciwników, 
przypisujących mu zły stan stosunków majątko­
w ych i ubytek w dochodach celnych.

Odebrane tu  listy prywatne z P a r y ż a  dono­
szą, iz Pan Villele  obmyśli fundusz na wypłace­
nie obligów pięcioprocentowych. Też listy wzmian­
kują o politycznym układzie między Panem C an­
ning  i Panem V ille le , zapewniając, iż w  czasie 
pobytu Pana Canning  w P a ry żu  panowała nfyl- 
zwyczayna czynność w dyplomatycznym gabinecie 
francuzkim, i  że Minister spraw zagranicznych co- 
dzień odbierał lub wysyłał gońców.

Rapitąn  P a r r y  objął w D ep tfo rd  dowódz­
two fregaty Heola, na którey przedsięw eźmie po­
dróż do Spitzbeyga , i którą zaczęto już uzbrajać.

Niektóre gazety angielskie tw ierdzą ,  iż no­
wy Lord Prezydent tuteyszey stolicy dał bardzo 
oszczędną uć?lę z powodu objęcia swego Urzędu.

W gazetach tutey,Szych czytamy, iż północ-* 
no-wschodnia granica Persyi jęst także teatrem 
woyny. W targnęli tam Uskokowi pod dowódz­
twem Rehtnarta K alia  Chana, drogiego syria zmar- 
łegd Chana w Chiwa. . W yruszył on w styczniu 
na czele 5o,ooo woyska do Ghorossanu, i opano­
wał ważną twierdzę M era  - Derbent. Posunął się . 
zlamtąd dla oblężenia lYleszed; lecz śniegi przy­
musiły go do odwrotu z Woyskiem swoje m, powiek- 
szonem (Dokomańnami, do Ser.ks, mieyscs, będące­
go o 5 dni drogi od Jlleszed. P rzy  odeyściu o- 
statnich wiadomości, trudnił się wystawieniem wa­
rowni nad rzeką Tegan, i spodziewano się, iż po- 
źniey rozpocznie dalsze działania.

Rząd kolumbiyski postanowił bić- pieniądze 
z platyny, tak, aby uiącya miała wartość 6 dollar.

Gazety wychodzące w TVashingtonie umie­
ściły uwagi nad Kongressem Rzteczypospolitych 
Ameryki południowey w P anam a , i nad zawar­
łem tamże między niemi zaczepoem i odpornem 
przymierzem. W yrażają w nich, iż Posłowie Rze- 
czypospolitych nie mieli powodu czekać na przy­
bycie Posła Zjednoczonych Stanów, gdyż Stany te 
oświadczyły -piterwiey, że nie chcą należeć do ża­
dnego traktatu, mającego r.a celu zaczepne i od­
porne działanie. Co się zaś tycze urządzenia sto­
sunków między krajami Ameryki bądź .itr.J- 
nemi, bądź wojującemi , tern zaymuje się vongres 
przeniesiony do M e x y k n , i nie będzie st- nov :f o 
nich bez Posła Zjednoczonych Stanów. Pu. ą też 
gazety, iż kraje Ameryki południow ey, a ezcze- 
gólniey M exyk i Kolumbia, zobowiązały s ę po­
łączyć syvoje siły dla zaczepnego działania na mo­
rzu przeciw H  tszpanii.

List z Rio-Jarieiro  (stolicy Brezylii) pod d.
6 sierpnia wyraża: „Wiadomości od woyska bre-jg* . 
zyliyskiego w P a n d a  Oriental, ogłoszone tu do 
d. 3 b. m. nie są pomyślne; szczególniey doznało 
klęski w bitwach stoczonych d. a5 i 25 czerwca, 
i dla tego noWe posiłki z Pio Janeiro  mają bydź 
posłane.” .______ .

F  It A N C Y A.
P a r y  i. d. 2 5 listopada.
(z Gaze ty  W arszawskicy).

K ró l  Jmć dał wczora pustuchanie Spraw u­
jącemu interessa Dworu Portugalskiego.

W  zeszłym tygodniu przejeżdżali przez S traz-  
burg  Kiążę Szatarcenberg , wysiany gońcem z 
TPitdnia  do Pio J a n e iro , i Hrabia  M etternich, 
udający się także z I łie d n ia  do luteyszey stolicy.

Zajęło się gorliwie przedsięwzięciami gorni- 
czemi w Departamencie Puy-de-D pm e. Jedno z 
utworzonych tym celem towarzystw, ma już pod­
pisów na 2-io,ooo franków', a drugie usiłuje zebrać 
5 miliiony franków.

Donoszą z M a rsy lii  pod d. 17 b. m., iż Lord 
Cochrane bawi tam ciągle. O krę t ,  na którym  
przybył, popłynął dnia 1G b. m. do L iw  orny , dla 
sprowadzenia małżonki wspomnionego Lorda do 
M a rsy lii• _____

H i s z p a n i j a .
M a d ry t d. i  listopada.
(Journal de St- Petersburg).

Ponieważ się układy z bankiem Sgn K aro­
la, y.zględem pożyczki 6 millioriów realów dla 
Deja Algierskiego nie ukończyły tak rychło jak 
sobie życzono , Rząd przeto ustąpił kupcom Gi- 
braltarskim , za cztery miliiony żywego srebra, 
które sią znaydowało w magazynach Sewilli i Al- 
mady. Przed dwoma mie .iącanti równą tey sum­
mę i w  t^mże celu zebrano z koinmanderyy S. 
Jana Jerozolimskiego; lecz słychać teraz o innem 
jey przeznaczeniu.

'  Podług listów z Sewilli, przeor S. Ju a n  de 
D ioz  w  A lka li ,  i jeden-z kanoników Katedral-



nych Kordnliskieh, należćli dg Iićzby Hiszpanów, 
którzy się udali do Algaiwii, dla wspierania bun­
tu; gdzie tez zostali uwięzieni. Mają oni dzielić 
los członków portugalskich junly Luntowniczey, 
z których liczby dwóch tylko podobno ocaliło 
się ucieczką.

Podług listów z L u  go w  Galicyi , iwawa 
utarczka zasyła pomiędzy zbiegami portugalskimi 
a regimentem milicyi prowincyonalney; z obu- 
stron liczą poległych i ranionych.

Jenerał Quesada, dowodzący w Królewstwie 
Sewilskićm , postał ostatnich zbiegów Portugal­
skich w zakład do miasta L c ija , a razem zwró­
cił ku granicy Portugalii, wszystkie swoje, woy­
ska, nie wyymując naw et celników konnych.

— D nia  y  listopada__
(z Gazety W arpzawskiey.)

W  tych dniach ząwarty został traktat mię­
dzy Hiszpaniią a Portugaliią w treści następują­
ce y: i) ,O d dnia zatwierdzenia teraźnieyszey umo­
wy, żaden poddany Hiszpański do Portugalii, a 
żaden Portugalczyk do Hiszpanii przyjętym nie 
będzie. 2) Wszyscy poddani obu krajów sc h ro - . 
niem wzajemnie do dnia d/.isieyśzego do Państw 
obu , używać będą opieki Rządów , lecz zostaną 
rozproszeni po lvroleslwacli, i oddaleni jak tyłko 
można iedni od drugich. 5) Wszyscy zbiegowie 
obu państw, którzyby chcieli knować spiski prze­
ciw spokoyności swoich krajów, będą natychmiast 
wydani swoim Rządom.

Rząd nasz odebrał wiadomość o klęsce, ja- 
kiey podczas burzy doznała ei kadra nasza w H a -  
warinte;  części okrętów zupełnie b rak n ie ,  a re ­
szta ich wróciła w smutnym stanie do portu.

Dnia 7 b. m. Margr ' a liuldiga, tknięty był 
nagle apople>:yą, i, mniemano, że umarł; ubrano 
go w habit zakonny, jak to często jest zwyczajem 
w Hiszpanii,i złożono go w sklepie kościoła ś.Justa , 
w  parafii. Tymczasem Margrabia obudził się o go­
dzinie' 11 w ieczorem z la ta rgu ; wstał z truny 
(dboVviem nie ma zwyczaju zagwozdzać truny): 
strach dodał mu siły, przyszedł aż do jedney z krat 
grobów, wychodzącey na ulicę i zawołał na p ier­
wszego przechodnia, który nawzajem przelęknio­
ny począł ze wszystkich sił uciekać, wołając, że 
duchy wychodziły z grobu ś. Justa . Margrabia 
widząc się w  swojey nadziei zawiedzionym, przy­
pominał sobie znajomego cieślę, który mieszkał na­
przeciwko, i wołał na niego po nazwisku tak gło­
śno, iż go nakoniec p rzebudził: cieśla wyszedł; a 
lubo z początku był nieco zmieszany , iż na niego 
po nazwisku wołano z mieysca, którego mieszkań­
cy zachow ują zwykle wieczne milczenie, jednak po­
woli nabrał serca, poznał czego chciał Margrabia 
i poszedł natychmiast do proboszcza, któremu rzecz- 
całą dokładnie opowiedział. W ydobyto M argra­
biego ze skiepu i zaprowadzono do jego pomie­
szkania , W którem zostaje w łóżku bardzo słaby, 
i  w stanie istotnie niebezpiecznym i bbskirn praw- 
dziwey śmierci z powodu śmierci fałszywey.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. a listopada.

(Journal de S t .  Pe te rsb o u rg . )
Lubo przeyście przez Cuadyanę  było zupeł­

nie wolne, w wówczas, gdy powśtąńcy Algarwiy- 
scy przeprawiali się przez tę rzekę, wszelako tak 
się cisnęli, iż łodź z siedmnastu naczelnikami bun­
tu zatonęła.

Za przybyciem Xięcia A lv a  do T aw iry , 000 
ludzi 7. Woysk zbuntowanych broń złożyło.

Iiow ódzca w P orto  doniosł, iż d. 21 paździer­
n ik a , o godzinie 10 wieczorem, batalion ęgo re ­
gimentu strzelców w V illa  I Jouca zbuntował się 
i  opuścił miasto, udając się do Hiszpanii* Offi-* 
cerowie, których buntownicy zmusili iść z sobą, 
umknęli na drodze i powrócili 22 do Villa-real. 
Powtórny depesz donosi, iż wielu podoficerów 
i żołnierzy takoż pow róciło , a liczba zbiegów 
wynosi w ogóle do 210.

Spokoyność panuje w  innych prowincyach , 
jeneralny tylko dowódzca w W yżtzey Sexrze przy­

daje w  swoim rapporoie , iż podług doniesień! z 
Hiszpanii, buntownicy, należący do zamiaru mar­
grabiego Chaves , równie jak inni znaydująćy się 
w przody w Salamance, wyszli byli z tego mia­
sta do Palencyi, lecz powrócili znowu po dniu 
drogi, bez żadney wiadamey przyczyny tego po­
ruszenia, >

T  U R  C Y A.
Stam buł dnia ad października.

(z Gazety  W arszawskieyJ.
Dnia 21 z. m. korpus artylleryi udał się do 

K aathana  dla ćwiczeń wojennych. Korpus ten 
złożony z i , 5oo ludzi, wystąpił na 'p lac  zwany Po- 
le-Smiertelue. Korpus bombardyerów tyleż p ra ­
wie ludzi wynosił.' Marynarzy byłe blisko 5oo. 
Uwiczenia rozpoczęła artyllerya, wykony wając nie­
które obroty. Rzucano potem bomby, a silnie p rzy ­
mocowane moźdżerze wyrzucały ich znaczną li­
czbę, i dosyć' dobrze trafiano do celu* Między li- 
cznemi widzami znaydował się w araba (tureckim 
powozie) Sprawujący interessa dworu Neapolitaii- 
skiego Pan Romano. Rzucono ostatnią bombę z la- 
ką gwałtownością, iż padłszy na wierzchołek pa­
gór^'', wyrwała i zrzuci* , wystawioną na nim tar­
czę, . .miła dwie kobiety znaydujące się w  po­
wozi Pana Rom ano. Dnia 26 z. m. wyjeżdżał Suł­
tan na polowanie do A ja t. Uważają, iż teraz czę- 
ściey, niż dawniey, używa rozrywek, co jest dowo­
dem jego zadowolenia i zupełnego bezpieczeństwa. 
Dńia 29 z. m. były  podobne obroty woyska, po- 
czem W . ‘W ezyr dał tego samego dnia wspaniałą 
ucztę dla wszystkich Ministrów Porty.

Jedną 7  naywaznjeyszych czynności, któremi 
się teraz Sułtan zaymnje, jest stałe ustanowienie 
stopy menniczney dla pieniędzy tureckich.

Od granic turepkicn dnia 10 listopada.
Po b itw ie  pod A te n a m i, sprowadzono ra ­

nionych greków  i Cudzoziemców do Salamis, gdzie 
(jak donosi baw iący  tam naówczas Hrabia  d’l fa r -  
c o u rt) otrzymali wszelką pomoc lekarską od .fa­
nów Ceteiin i Cabisson, chirurgów okrętowych 
francusk ich  z fregaty  Syrene.

Donoszą z A le xa n d ry i, iż basza Egipski z po­
wodu osohistey nienawiści ku kapitanowi baszy, 
póty wstrzymał ostatnią swoją wyprawę do Mo- 
rei, póki się nie dowiedział, iż grecy trzykrotnie 
pobili na morzu kapitana baszę.

List z K o rfu  pod d. 26 października namie- 
nia o ciągłey niezgodzie między grekami. Grecy 
w  Romelii wspólnie z Grekami na wyspach są 
przeciwni Grekom w Morei. Niezgoda ta prze­
szkadza wspólnym działaniom wojennym. Grecy 
w  Morei wyglądają przybycia Lorda Cochrane. 
S łychać , iż zatargi między dowódcami greckiemi 
w  K oryncie  zupełnie ustały.

— D nia  11. —
List % A le x a n d ry i  potwierdza wiadomość o 

smutnym stanie rzeczy w Egipcie, a to z powodu 
upadku handlu w roku zeszłym i wypraw posyła­
nych do Grecyi. Dla braku pieniędzy musiał ba­
sza tak długo wstrzymać ostatnią wyprawę do Mo­
rei. Wszystkie listy kupieckie donoszą o narze­
kaniach, jakie się tam słyszeć dają.

Listy z Z a n ie  pod d. 6 b. m* zawierają wia­
domość o bohaterskim zgonie jenerała greckiego 
Goura. Uczynił dwie pomyślne wycieczki z A kro -  
polis, lecz podczas drugiey poległ. Udało mu się 
sprowadzić 5oo ludzi świeżego woyska do A k ro -  
polis : jest więc nadzieja, iż warownia ta będzie 
mogła jeszcze dawać odpor turkom. W  naygor- 
szym zaś razie postanowili grecy wysadzić ją na 
powietrze.

W  t  o c h V.
R z y m  dnia y  listopada- 

(Journal de  S t .  Pe tersbourg .)
Kawaler Courtois, poseł nadzwyczsyny i  mi­

nister pełnomocny Hiszpański przy Stolicy Apo- 
stolskiey , zakończył życie d. 4 . b. m. w  70 ro­
ku  , po długiey i dolegliwey chorobie.

Ludność Rzymska , podczas ostatniey W ie l -  
kiey-nocy wynosiła i 5g,847 dusz; w  tey liczbie

)3



było  55 b isk u p ó w . 25»3 księży św ieck ich j 1726 S a n ta n d er  -jest szanownym i zacnym mężem, leoK
zakonn ików , 2o io  m niszek , 082 seminarzystów i zbywa mu )a. tęgości; słabo go wspierają urzędm -
k o lleg ija ln y ch , 2255 ubogich w  szpitalach, 99§ cy podwładni; (alkadow.c), k tórym  poruczona jest
więźniów i i 5q p ro tes tan tów , T u rk ó w  lub nie- adrmnistracya sprawiedliwości. Ztąd w y n ik a ,  w.

.* .  . . .  i . i  1 n  i n  » i  nAi nn> b e z k a r n e :  li.

,  3578 pógx*ze_  ------------ „ .  . . . .
kszyła się stopniami 8 4q l  dusz. Liczba parafiy  przed zemstą p raw  ochrania, 
stolicy, niegdyś wynosząca do 81, zmnieyszyła się Konieczną jest rzeczą,aby stolica K o lu m o u ,b l i -
do 54. Zniesiono naymnieysze , k tó re  j a d  2 0 0  do żey m o r z a  leżała;koszta 1 trudności transportu  towa- 
3oo dusz nie miały. z Oceanu do Bogoty, tak są znaczne, a kupcy  na

. . tak  wielkie narażają się niebezpieczeństwa utrace.ma
N ea p o l dn ia  11 listopada. wszystkiego na d ro d ze ,  iż p raw ie  nierozsądkiem

(z te v ie  g a ze ty .)  jest odwalać się na speku lac je ,  tak mało korzyści
K ró l  Jm ć  Obojga Sycyłiy po tw ierdz ił  nowy przynoszące. Jakoż wszystko jest nad cenę w tern 

kodex  leśny: z tey okoliczności gazeta kra jow a o- m ieście ,  i niepodobna tam czegokolwiek się doku- 
głosiła nastepne uwagi: „Pospólstwo uważa zwy- p ić ,  prócz rzeczy do pierwszych potrzeb należących,
k le  lasv. za for tvf ikscye natu ry  nieokrzesaney, któ- Oczekują z niecierpliwością powrotu & olnva-

z im ie  i porządne por ro k u  następstwo; rów nie w ielu  utrzymuje, ze miasto udania się ao Bogoty, 
i  byłoby rzeczą bezskuteczną starać się mu do- uda się prosto do jeneralney kw a te ry  I  aeza. 
ieść, że spustoszenie lasów, ciągnie za sobą nie- — Dist p ry w a tn y  z C uracao  pod d. b wrze-

uchroT inie  nagłe wezbranie rzeky zalewy miast i  śnia, donosi co następuje;, „ l  odług ostatnich wia- 
g runtów  powstanie jezior i naniesienie u łam ków  domości z Kolum bii, pod d. 8 sierpnia, cała 
k a m i e n i  i  piasków na rów niny. W szystkie te wiado- wie ludność P uerto-C abello  zbiegła się pęd 
mości z h is tory i naturalney, nie są-jeszcze upowsze- naczelnika municypałnasci, tłocząc się po uliccacli 1

N iech  ży je  zw iązek  /  ene

iić od sw ych  lasów pustoszącą rękę  nie- przeto municypalnośc około 
ici; by ły  on-e u nich poświęconemi. Nie sam 1 postanowił stosować się do

nie oddali natarczyw ey woli lu-wiadomosci

miasta

wiesc

iev lasów. W e d le  tego jak  zwycięzcy barbarzyń- je się bydź nieukontentowaną tym  aktem m unicy- 
cy Rzymianie, H unnow ie , W andalow ie  i Sarraceni, palności JPuerto-Cabello, gdy tym czasem, ruga 
zmuszali krajowców do opuszczania rów nin  a chro- strona gwałtownieysza , chce isc za przy ai em
^  ■ . ' . . 1 . -i TI r* - 7/~ A . o b a m n  r m n i p n l l l  h n  i W « r a .
zmuszal i  MO utl u luoŁOłiaiiiu iutiuii i  u v ino  “ o , 1 . f . i i  1

nienis się w góry, i w stosunku do coraz rosnącey P uorto-C ahello , ńie czekając powro u Bo 1 •
potrzeby niszczenia lasów dla upraw y r o l i ,  nad- _ „  W y p a d k i  te, jak wmes c łatvvo •’ i f
brzeżne 'bagna  powiększały swą rozciąg łość , roz- niepomyślny wpływi na handęl w J  A  ’
lewało się niezdrowe powieli z e ,  a ludność się a woyska w C ar ra c  ols dzień 1 noc . Oją } 
zm niejszała . M ąd ry  nasz Rząd n ie ra z  na ten nią, zapewne dla wzbraniania wszelkiego skupienia 
przedm iot zw racał swoją uwagę, i postanowił się pospólstwa, , •> a L
mianowicie w  r.  181 a, względem ad m in is trac j i  w ód „ B o l iw a r  jeszcze nie powroci • o
i lasów', p raw o napozor nic do żądania nie zosla- pisał z L im y  Panu L a n ca ste r ,  k tóry  go pt osi o un 
wujące; wszakże przeciw nie okazało się z doświad- dusze na założenie szkół « ’■<>_ um u, iż runi y. .y 
cienia . K odex  teraźniejszy  zabezpiecza własności stan Peru  niedozwala w ype łn ić  życzeń kongressu 
p ryw a tno  wespół z dobrem publicznem. Seneka po- w tym  względzie 1  uzyc milliona dollarow na za- 
wiedział, iż p raw o rozkazuje, Cyceron, i e  prze ko- k łady pożyteczne dla Kolum bii. 
nvw a, K ró l  zaś żąda, aby praw o razem i rozkazy- “T T * .
wało i przekonywało. « C huquisaca dnia  8 h p ca .

r  — —    (* t e y le  g a z e ty .) ..
A m x n y k A. Kongress nowey r z e c z y - p o s p o l B e y  Boliwija

B o g o ta  dnia  Q sierpnia . o tw artym  lostał d. 25 m aja, a jenerał S u r / e -
( J o u r n a l  da St. Peteisbourg.) 2ył prezydencyą dożywotnią, na k*.oią zdaje s ę

Ostatni spisek, u tworzony w celu w ym ordo- l iw ar  go przeznaczył, i upraszał, aby ten wyso i; u- 
w ania wszystkich cudzoziemców i wolnych-mu- rząd, poruczono krajowcowi; na pros y o „ -  
larzv  , b y ł  nie rów nie  rozlegleyszym , aniżeli się madzenia , zgodził się pozostać na tern ‘ '
Rząd  mógł spodziewać; rozgałęzienia jego tak by-  ̂ stwie, do przybycia Boliw ara, którego ocze u ją i  
ł y  liczne, iż gdyby niespieszne i stanowcze k ro k i  p ierw szych  dniach sierpnia.  ̂ p .
■władzy w ykonaw cze j,  żaden z europeyczyków mie- — Dowód wdzięczności rzeczyposp y -
szkających w Bogota, n iezdoła łbynniknąć zamierzo- r u  i pro jek t do jey k o n s ty tu cy i , k ,
ney rzezi. T ak i  stan rzeczy, natura ln ie  wszystkich przełożył na naszym kongressie , złożone zostały 
ich o d rę tw i ł ;  i żaden anglik nie wychodzi z domu w ielkiem u marszałkowi t y j '  Boli-lC t l  oarę tw il  ; 1 zauen angua  me wy c j i o u z i  /. u m u u  n i c u i v u . .    y  '  R n t l -
bez obaw y napaści. . cre) przez syna R oberta  f  ilsona , adjutan a Boli-

B raw a tutfcysze zabezpieczające osobistość, w ara. W ie lk i  marszałek natychmms 
tak  kra jow ców  jako i cudzoziemców, są zaiste do- podpółkow nik iem  młodego JY ilsona , k to ry  y 
b re ;  lecz trudność w ich  w ypełnieniu , p raw ie je tn  drogę z  L i m y  w  p r z e c i ą g u  dni 19, 1  datował je­
ża n ieexj8 tu jące uważać każe. W ice -p re zy d en t  go paten t w  rocznicę urodzin B o liw ara.

Pozwolono drukować. Z  poi se tn i a J W . L itew skiego W ojennego Q ubtrnatora.
J ndrzey  Sucharski Rzeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

ę  D r u k a r n i  R ed a h a jr i.
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ir tm a  c h m b  o ó b H S jm e m c a  : n n ro  t o  oh o m b  n p o -  5 1 n i e r u c h o m y  m a ją te k  o b y w a t e la  A l o i -
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W iu* M y jk e c x a  noaa nucanHi.ixS no pCBHiiu 1.81O „ szelką należącą do nich ziemią 1 ze
ro^a. ex poaiAeisŁTMH nocjiE peŻH3JHj co Bcero n  - na niey o b u d o w a n ie m ; do czego na-
Ka*jio*aiitfWD kł hhmł sóMJiew ft bcjTkhk^ na oho term iny do targów  ua stępującego 1827
‘ć p m o e r i ^ :  ^ f u  w  mTesiacu February i iszy i 5, . ag i  ly , ■ 3<»
•CyAvma\-o 1837 roAa uT peBpajil; M k caiyh  nepi.w  życzący kup ić  takow y m ajątek , zechcą
16. TnubpŁiu 17 h  mpemift 2 2  h h c . v b ;  aieaaioiipA 32 dn„  Qpiekuiiczey w dniach ponne-
KynHTiib JtMtnJe cie, Morym* n ran n .cn  b ł  One p w czaSie p o s i e d z e ń ,  i w idzieć w m ey prz^B-
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feaekoM -y iiM łm iio o m ic Ł  u  yć.A O ^n. ,

J^XClieAlPuOpB UCMOJlOBCKH. t<. , —

5 Izba  S k a rb o w a  L ite w sk o -G ro d z ie ń sk a  , p o d a j j e " “ i’/ o p l S ^ j n ' z e z  posśesorow  S k a l -  
t l s t a w  N ayw yższych , d o b r ą S k a r b o w e ,  jedne  * J  W d a  z p u h liczney  l ic y ta c y i ,  w  d w o -
Bo wi d o c h o d u ;  w  poftiżkzych Tabeltac%- ^ r a i o j e  l k l ^ l ^ s c y  w ięc  życzący w ziąć  ,e
n as to le tn ią  d z ie rż a w ę ,  od dn ia  12 k w ie tn ia  n a k ę p n  go^ 7 ^ :  z 0d po w ied n iem i d w o le t -
xv x redę  lub  w  a d m in is t r sc y ą  > raczą przyby  ć J  . g d rug im  17  i t rzec im  os ta tecznym  2 0
łi lem u  dochodow i kaucyaml  , w te rm in a c h :  P ^ w y m  J g c je5-G ubernskiro  G ro d n ie  ro k u  1 8 2 6  m ie -  
fetycznia. następnego 1827 r o k u .  Działo się na - ; L k U  G o h ern sk i  S ek re ta rz  M icha ł  W o ł ł k .  
ainca listopada 19 dma- / a Sowietn.ika *• __— ^ *'----- -----
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•   : : — —-——2— "—    1 i l o s e  z i e m i .  ^ ____ .

6 *i -V N a z w i s k a  d ó b r .

o

3
*

ó? P o w i e c i e  G r o d z i e ń s k i m .  

L eśn ic tw o  G ro d z ie ń sk ie  , . . • •
t*> P O A  ń e c i e  Ł i d z k i m .

D zierżaw a U h o l n i k i .............................
  _  L ik a ń c e  • • • • •_ •

t<< P o w i e c i e  J S o w ó g r u d z k i n i .
4  D z ie r ż a w a  K u c h a r z e x v s z c z y z n a  . .
5 D z ie rżaw a  LSpniszk i . . .

tv P o w i e c i e  W o ł k o w y s h i m .

D zierżaw a Menczele . . .  - • •
iv P o w i e c i e  K o b r y ń s k i m .

n  S ta ros tw o  Z a ru d z k ie  . . . . . .
w  P o w i e c i e  J i r z e ś k i m .

8| Dzierżawa R a d ość

21

d
p
N

BoTDN

Gruntu  0- 
roniego i 
łąk.

L asń  i  za-j 
rośli.

R oczna
in t r a ta
s reb rem .

2 6 9 853

10 56

{9

HV•O

4 i3

1
4

1
1

■ o *"i
35
&Vr

!»cer

2 21
.w tey licz-.
hie są ł%ki J 0 2 0 Q
1 zarośle.

l3  
9

, las niewy- 
2 o|; mierzony.
1 2 * 1 I 2 0 *

{ziemia nie wymierzona 
wysiewa się na niey 7J 

jbeczek  zboża i ukasza 
*^się 6 wozow siana.

I I i w tey  licz 
2 0  \ —  [ < bie s?j ł%ki 

i 1 u  zarosłe.
4  ' 2 0 .p  — I —1.4

32
9

4 7

179

124

32

20

7 0

8 2 *

7'5
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5 : Od pierWSMgo Oddziała Białostockiego 
Obwodowego Rządu ogłasza się, i z dla wypeł­
nienia rozkazu , J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z A ,  mają się wystawić, za nadey- 
jściem przyszłey wiosny, niżey następujące w mia- 
atacb Białostockiego Obwodu dla woysk, budowy: 

TV K n i s z y n i e .
a) Lazaret na 60 łóżek ze skrzydłem.
b) Kuchnia przy nim z piekarnią, praczkar- 

nią  1 łaźnią.
c) Prochownia.
d) Reparaoya plac - formy i zrobienia 12 no- 

jyyoh budek dla w arty .
e) Reparaoya głównego obwachtu,

W  B i  e l s k u.
f) Lazaret na 5 o łóżek.
g) Dwa obwaohty na rogatkach.
b) Główny obwaoht z plac-formą i baryerem.

TV miasteczku Siem iatyczach .
i )  Cztery obwaohty z plao-formami.
k) Obwacht z plac-forraą i baryerami.
1) Lazaret z łaźnią.

Na wszystkie te wybudowania, oprócz o- 
parowanych przez stan szlachecki na niektóre 
% nich maleryałow i robotnikow, wyliczono po­
dług śmiet 8,266 rubli 8a kop. srebrem, albo as- 
sygnacyam i, licząo rubel srebrny po cztery ru ­
bla, 33,067 rubli 28 kop.

Zatem zycząoy wziąó na siebie takowe wy­
budowania, zechcą przybyć do 2go tego Rządu 
Oddziału na publiozne targi, mające się w nim 
odbywać w niżey wyrażonych terminach: iszym 
i»5 następującego decembra , 2gim 10, i 5cim 
ostatecznym 19 januaryi następującego 1837 ro­
ku, z prawnemi i dostatecznemi ewikoyami; gdzie 
będą im okazane, zrobione na pomienione budo­
w y plany, fasady, imiety i warunki.

Sowietnik Kardynałowicz.
Za Sekretarza Bednarski.
Stolu-Naczeluik Kramar.

1. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza s ię , iż dla niejawienia się na na­
znaczone terminy życzących kupić dwupiętrowy 
murowany dom, w  VVilnie na s. Michalskim zauł­
k u  położony , przynoszący w proporcyi lociole- 
tniey dochodow 12,000 rubli assygn., oddany na 
srzedaż z publicznych targów, dla uzyskania nie- 
doimki za ewikcyą Xiędza Prałata Kontryma, na-

Sromadzoney przez byłych we trzech miastach gro* 
zieńskiey gubernii od i 8 i5 do i 3 ig roku tenu- 

torów akcyznego od trunków poboru : Jozefa Hou- 
v ra l ta , Kontryma i Kołłusowskiego, naznaczono 
n ano w o term iny : iszy 7, 2gi 9, a 5ci ostateczny 
11 marca następującego 1827 ro k u j  zatem życzą­
cy należeć do targów i kupić pomieniony dom 
poręcznika Kontryma, zechcą przybyć na te t e r ­
miny do tego Rządu, gdzie okazane będą i uprze­
dni* warunki. Dnia 27 listopada 1826 roku.

Sowietnik Dmitrewski* 
Sekretarz Sokołowski.

Powytczyk Kolleski Sekretarz P. Rycki.

Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, i i  wzięci za nieokazanie pa­
szportów: Iwan Andrejew wiMlantskiey gubernii 
w  mieśoie Rydze, Józef W incentego syn Ale- 
xandrowicz w Łuteyszey gubernii w  wiłkomir. 
skim powiecie; Borys Borysow w tuteyszey gu­
bernii w upickira powiecie ; którzy na exami- 
nie powiadali: Andrejew , źe od urodzenia ma 
lat 21, rodził się w  powiecie brasławskim , lecz 
w  jakim mianowicie mieyscu niewie, dla tego, że od 
dzieciństwa chodził ze zmavlyra ju* swym oycem

po różnych mieyscach po żebraninie; Aleiandro- 
Wicz od urodzenia lat 24 , zoyca  W incentego i 
matki Marjanny, teraz już nieżyjących, lecz ja­
kiego byli pochodzenia niewie, również, oprócz 
brata Felixa, niewiadomo gdzie się znaydującego, 
o dalszem rodzeństwie swojem czyli jest, niewie; 
Borysow od urodzenia lat 2 5, oyoa i matki nie. 
pamięta, gdzie się rodził, do kogo należy i gdzie 
się wyhodował n iew ie , bo po śmierci rodzi­
ców, w dzieciństwie wodzony był po żebraninie 
więoey la t  lociu. Dla nieprzywiedzenia do po­
twierdzenia tego naymuieyszych dow odow , na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 au­
gusta 1807 roku, podług rezolucyi tego Rządu 
w dniu 17 listopada 1826 zapadłey , uznani za 
włóczęgów , a na mocy 10 paragrafu Nąywyż­
szego J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  Ukazu, w duiu 23 
februaryi 1823 r. Rządzącemu Senatowi dane­
go, uznani za włóczęgów i odesłani do Tobol- 
skiey Magistratury o zsyłkowych dla odesłania 
do Syberyi; oczem zgodnie z 12, i 3 , i 4 i i 5 
punktem tegoż Naywyźszego Ukazu, uwiadamia­
ją się właścioiele tych włóczęgów , albo gromady 
do których należą. Przym ioty  pomienionych 
włóczęgów: Andrejew. wzrostu a arsz. 5 wier., 
tw arzy  okrągley pełney, włosow na głowie, Wą­
sach i brodzie błąd, nosa miernego, oczu błękit­
nych; Alexandrowicz wzrostu a arsz. 5|  wier., 
twarzy okrągłey pstrey, włosow na głowie błąd, 
wąsy i brodę goli, nosa miernego, oczu błękit­
nych; Borysow wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., tw a­
rzy  podługowatey, włosow na głowie błąd, bro­
dę goli, nosa podługowatego, o*zn szarych.

Dnia 26 listopada 1826 roku.
Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Lubański.

Za Naczelnika Siołu P. Saylhudowicz,

W I E L K I  SŁOŃ, SAMICA, W  T O W A R Z Y ­
S T W IE  Z KO NIEM , z Królewskiego zwierz; li­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za­
szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iź o- 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, 9 stop 
i 6 cali wysokości mającego.

Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Sfnń ni­
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uw agę, iż to zwierzę takie m a.s taw y , jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, że na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów. j

W  swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa­
łaców.

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za­
grażające utratą jego są w ie lk ie , zatem Słoń ty l­
ko za osobliwość pokazywany b y w a , pomimo to 
■wszystko właściciel mając na względzie upodoba­
nie miłośników historyi naturalney, został do na­
bycia tego zwierza spowodowany.^

Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po­
wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo­
dnika, wozi go na ^zyi, i postępuje jakby był w 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiża ją, pod­
nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 
mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko­
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd n iebyło  
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naytnniey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierz® 
zatkaną flaszę wins , wódki lub innych napojów, 
otwiera je i wypija , trąbą tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze i 5o funtów siana, 3o do óo luntow chleba, pół— 
korca otrębi pszennych lub żółtych korzonków i



j 5 d o  i 4  w i a d e r  w o d y .  W y k o n y w a .  o n  m n ó s t w o  r u c h o m o ś c i  i  z d o b y w s z y  s i ę  f i a  d o w o d y  s z l a c h e c -
j e s z c z e  i n n y c h  ć w i c z e ń ,  k t ó r y c h  t u  w y l i c z y ć  n i e  k i e  s z l a c h t  S a m o w i c z o w  p o s ł u g u j ą c e ,  a  m i a n o -  

p o d o b n a .  « w i c i e  d e k r e t  w y w o d o w y ,  m e t r y k i ,  ś w i a d e c t w o
M i e s z k a m  w  D o m u  W .  K w i n t y  z a  i r o c k ą  M a r s z a ł k a  W i ł k o m i e r .  J W .  W e y s e n h o f a .  F i z y s

B r ‘ “ ^ i d f i f ć r m £ 0V i S l d » d z i e „ n i e  o d  g o d z i n y  . o  b l o n d ,  t w . r o y  n i e c o  o k r , g l e y  ,  o c z u  W , k . t n v c h  

» » ■ > » ,  d o  7  w i e c z o r e m .  . , # »  ź r e d z . n . e  w a r g  d o ł e k  n . a l y , l . g o r y  p r o s l e y
C e n a  m i e s c  : P i e r w s z e  m i e y s c e  5o  k o p i e j e k  e i e n k l a w y ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  u m i e j ą c y  c z y t a c  i

s r e b .  D r u g i e  m i e y s c e  25 k o p .  p i s a ć  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  n i e c o  k r a w i e c t w a  i  s z e -
________________T  u  r  n  ł  e  r ' w i e o t w a .  P r z e t o  j e ś l i b v  k t o  s p o s t r z e g ł  r a c z y  d o

M a g i s t r a t  M i a s t .  G r o d n a ,  w  s t u l . k  u -  M S *  o d d . d l i  a b y  b y ł  p r z e l a n y
k a z u  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  L i l t o  -  G r o d z i e ń s k i e -  W S ą d  n i z s z y  Z i e m .  F t u  B r a s ł .

s k i e < n i  p o d  d n i e m  2 d  b i e ż ą c e g o  m c a  i  r o k u  z a    „ . .  .
IM. 3%.4 5 2 , w y s z ł e g o  , p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p o ^  4  D o  p r z e d a n i a  s ą  2  p a n t a l i o n y  a n g i e l s k i e y
w s z e c h  n p y , ż e  w  M i e ś c i e  G r o d n i e  d o c h o d  z  p r o *  m e c h a n i k i  w  n a y l e p s z y m  g u ś c i e ,  n a  W i l e ń s k i e y  
w e n t o w  M i e y s k i c h ,  b r u k o w e g o ,  t a r g o w e g o ,  p o -  u l  d  ^  ą 0 8  w  d 0 I n i e  W *  B u k s z y  u  K a r o -
m i e r n e ,  W a g o w e g o  i  c z o p o w e g o  z  z a g r a n i c z n y c h  a n s o n a  m e o h a n i k a .
t r u n k ó w  w y p u s z c z a  s i ę  z  p u b l i c f c u e y  l i c y t a c j i  w   —
a r e n d ę  n a  l a t  4 p o c z y n a j ą c  u t r z y m y w a n i e  l e n  z  .  , ,  „  ,  T
p o c z ą t k i e m  n a s t ę p u j ą c e g o  . 8 2 7  r . ,  w  j a k o w y m  c e -  1 Ć w i a r t k a  b i l e t u  n a  5 t ą  k l a s s ę  o o t e y  L o ­
l u  n a z n a c z o n e  s ą  t r z y  t e r m i n y ,  t o  j e s t . :  d n i a  2 0 ,  t,e r y i  k l a s s y c z n e y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  N .  1 4 7 0 b ,
2 i  i  2 2  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  g r u d n i a  r o k u  1- Zg U\ j jo n ą  e 0 s t a ł a ;  a z a t e m  n i ż e y  p o d p i s a n y  u p r ą -  
d a c e g o  , z e  t a k o w a  l i c y t a c y a  m a  s i ę  o d b y w a ć  w  z n a l a z c y  t a k o w e y  c z w i a r t k i ,  a b y  r a c z y ł  p o -

S [ r t r t “ eb $  w r «  i ,  w ł a ś c i c i e l o w i ,  g d y ż  j f ł ,
M i e v s k i  z  p r o  w  e n  t o  w  w y k a z a n y c h  w  c z t e r o l e -  m ą  p r z y p a d n i e ,  t a  d o  n i k o g o ,  t y l k o  d o  w ł a s e t -  
t n i ą  a r e n d ę  r a c z ą  j a w i ć  s i ę  w  t e y ż e  I z b i e  b k a r -  c i e j a n i i e y  p o d p i s a n e g o  t e y  c z w i a r t k i ,  n a l e ż e ć  
b o w e y  L i t t o  -  G r o d z .  G u b e r n i i  Z d o s t a t e c z n e m i  1 b ę d z i e ,  o s t r z e g a .  D n i a  3 o  l i s t o p a d a  1 8 2 6  r o k u .  
p r a w u e m i  k a u c y a m i  ,  k t ó r e  w  o d p o w i e d n o ś c i  < 0  J a k u b  K a c i u k i e w i c z  m i e y s k i e y  W i l e ń s k i e y
p o r z ą d k u  p r a w a  i  p r z e p i s ó w  R z ą d o w y c h  j a k  b y - * p o l i c v i  k w a r t a l n y  N a d z i r a t e l .  
p r z e d s t a w i o n e  m i  p o w i n n y ,  t a k  1 p r z y y  m o w  a n e n u  j
h v d / '  i n o g a ,  o  k o n d y e y a c h  z a ś  i n t e r e s s o w a n e  s t r o -  ~  . „  . . . .
n y  p o w z i ą ś ć  b ę d ą  m o g ł y  p o i n f o r m o w a n i e  k a ż d e -  j  W y p i s  z  k s i ą g  Z i e m s k i c h  P o w i a t u  M o -
£ 0  c z a s u  w  t e y ż e  I z b i e  S k a r b o w e y  L i t t o - G r o d z .  b y l e w s k i e g o .
G u b e r n i i -  D n i a  2 6  c jhra  1 8 2 G r o k u .  R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  l i s t o p .  1 6  d .  „ R o k u  1 8 2 6

R a d n y  S .  P o ł u t a .  l i s t o p a d a  1 5 d n i a  o ś w i a d c z e n i e  z  n a y s o l l e n n i e y s z ą
P i s a r z  Z y s z  i e w i c z .  o b t e s t a c y ą  N o m i n a t a  B i s k u p a  S u f f r a g a n a  i  o f f i -

S a d  Z i e m s k i  P , „  . W i l . i . k i . j .  S e  D e k e e t  o y . ł .  M o b y l e w s k i e g o  J o a c h i m .  G r a b o w s k i e g o ,  o .  
. D r a w i e  k o n t u r s o w e y  S / . l .  D o r o u k o w  w  d n i u  m o o y  s t u r , c e g o  K o r n e m u  o d  J W .  M e t r o p o l i t y  

T  d e c e m b r a  lG^G r o k u  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  r t i m e y -  I U y r n s k o  K a t o l i c k i c h  w  R o s s y i  K o s c i o l o w ,  A r -  
s z y m  z a w i a d a m i a .  x . 0 y  B i s k u p a  M o h y l e w s k i e g o  ,  A d m i n i s t r a t o r a  B i -

W i l e ń s k i  Z i e m s k i  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .  g k u p s t w ’a  W i l e ń s k i e g o ,  i  r ó ż n y c h  O r d e r ó w  K a -

   , K  g a l e r a  Stan i s ława S ie s t r z e n c e w ic z a  Bo h us za ,  W
N i z e y  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  l e r e s s y  z ł V . o -  ^  ^  w r M g n i a  l 8 2 g  r o k u  e a  N . ? 8 l  w y d a .

W d k o m i e r s k i e y  i ' l ^ a r o l i n i y ^  z  K o ś c i a ł k o w s k i c h  n e g o ,  w  I m i e n i u  t e g o ż  J W .  A r c y  P a s t e r z a ,  p r z e -  
M a r k i e w i c z o w e y  P o r u c z n .  G w a r .  W o j s k  R o s s .  c i v v k o  u r o d z o n e j  B a r b a r z e  W i s z n i e w s k i e j  n . m e y -  
s u k c e s s o r e k  z e s z ł y c h  M i k o ł a j a  i F r a n c i s z k i  z  W e y -  g z y  M a n i f f e s t  z a n o s z ę  w  n a s t ę p n e y  r z e c z y  : i ż
s e n h o f i b w  K o ś c i a ł k o w s k i c h  M a t  s z a ł .  P l , ł  W i l k u -  t e n j;e  j \ y .  M e t r o p o l i t a  A r c y  P a s t e r z  w i e l u  O r -  
m i e r s k i e g o ,  c z y n i  n i n i e j s z ą  a w i z a c j ą  w  r z e c z y  t a -  d e r o w  j ^ a v v a je r  S t a n i s ł a w  S i e s t r z e n c e w i c z  B o -  
k 0 w e y :  i ż  r z e c z o n e  s u k c e s s o r s k i  m a j ą c  * e  s t o p n i  ^  M a l a t i c k i c h  W  P o w i e c i e  C z e r e r y k o w -
v r u l / i c o N v  s w o i c h  X (jVW1 ż o r s k i  p i o o t n e r ,  u l u b ł  . . . ,
a n e l U o y i  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p r z e s z ł y ,  a s z a n u -  8 k i r n  p o ł o ż o n y c h  D z i e d z i c  , p o w o d o w a n y  d o b r o -  
i ą c  t p o k o y n o ś ć  o b y w a t e l s k ą  i  n i e  m a j ą c  z a m i a r ó w  c t y u n o s c i ą  s w o j ą  d l a  z m a r ł e g o  j u z  T y t u l a r n e g o  
z w i ę k s z e n i a  s w o j e y  f o r t u n y  p r z e z  z y s k i  p r o c e s s o -  ^ o v v je t n i k a  J o a c h i m a  W i s z n i e w s k i e g o  i  o n e g o  ż o -  
w e , "  w z y w a j ą  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  i p r e l e n s o -  ^  w d o w y  B a r b a r y  z  P o d w i n s k i c h  i  d z i e c i ,  o -  
r o w  r o d z i c ó w  s w o i c h  d o  p r z y j a c i e l s k i e g o  u  o z e  p e w n e  d a r y  p i e n i ę ż n e  o z n a c z y ł ,  n a  t a k o -
j i i a  s i ę  i  w z a j e m n e g o  j e d n a n i a ,  p  t z.y «_z.e rii o i i a r y  D o k u m e n t a  w y d a ł  i  w  n a d z i e i  w d t i ę -
c e s s o r s k i  z a r ę c z a j ą ,  ź e  s k o r o  w z m i a n k o w a n i  K i e  w e  o i ^ i y  j  ■
d v t o r o w i e  z e c h c ą  r z e c z  k o ń c z y ć  p r z e z  u g o d ę  t o  c i n o ś c i  m a j ę t n o ś ć  s w o j ą  P i e c z e r s k  p o d  m i a s t e m  
s u k c e s s o r k i  p r z y  z a w i e r a n y c h  u k ł a d a c h ,  m e t y l k o  M o h y l e w e m  l e ż ą c ą ,  w  z a r z ą d z e n i e  U r o d z o n y c h  

■ w s z e l k ą  p o w o l n o ś ć  o k a ż ą ,  a l e  n a w e t  s ą  w  p o s t a -  W i s z n i e w s k i c h  p o w i e r z y ł  , a  c h o c i a ż  z a  ż y c i a  
n o w i e n i u  z n a c z n ą  c z ę ś ć  z  f u n d u s z u  p o  m a t c e  m e -  W i s z n i e w s k i e g o  n i e  d o c z e k a ł  s i ę  z d a -

z a p r z e c z e n i e  d o  i c h  n a l e ż n e g o , , , a  ‘ r ®z c h  n i a  s o b i e  z  P i e c z e r s k a  r a c h i m k o w  i  p o  j e g o  s m i e r -
t o r o w  o d s t ą p i ć  , j e z e  1 ty z.i e m  Ilsi u c }i a ć  ° ł o -  c i  u r / e d < j w e  o b l i c z e n i e  s i ę  d o c h o d o w  i  r o z c h o -
k r e d \ t o r o w i e  1 p r e i e n s o r o w i e  r a c z y l i  u s i u c n a c  g i n  c i  u r z ę u - j w c  Si
s u  n i n i e j s z e g o  w e z w a n i a ;  z e c h c ą  z n a y d o w a c  s i ę  n a  p . e c z e r s k i c h  p r z e k o n a ł o  o  p r z y w ł a s z c z e n i u
p r z y s z ł y c h  S .  j e r s k i e b  k o n t r a k t a c h  w  M i e ś c i e  p r z e t  U r o d z o n y c h  W i s z n i e w s k i c h  z  1 8 1 3  d o  1 8  1 8  
G u b e r .  W i l n i e  , d l a  t r a k t o w a n i a  i n t e r e s s u  ,  a l b o  r o k u  n a | f j!,n p g o  A r c y  P a s t e r z o w i  d o c h o d u  r u b l i  
z  n i ż e y  p o d p i s a n y m ,  a l b o  z  W .  J ó z e f e m  a r  i e  ^ 0 0 0  W s z e l a k o  n a  u s i l n e  p r o ś b y  U r o d z o n e y  W i -  
w i c z e n i  P o r u c z .  p e ł n o m o c n i e  d o  t e g o  u p o w a z . n o -  , ^  ‘ , o s t a }  h  d z i e .
Tiem i  D a t  r .  1 8 2 6  l i s t o p a d a  d n i a .  s z u i e w u s i c y ,  *  ' J r  J . . . .

F r a n c i s z e k  S k u r e w i c z  b ,  S ę d z i a  Z i e m .  W i ł .  c i  s i e r o c t w e m ,  z n o s z ą c  p o w y ż s z ą  w y b r a n ą  W , .  
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  8  l i s t o p a d a  1 8 2 8  r .  s z n i e w s k i c m i  s u m m ę ,  s w e  d o ż y w o t n i e  i m  o f i a -  

G e n z o r  S .  Ż u k o w s k i .  r y  d a r o w a n y  j e y  m ę ż o w i  d l a  j e g o  d z i e c i  1 8 0 2
--------------------- r o k u  w r z e ś n i a  v i  d n i a  k a p i t a ł  r u b l i  4 o o o  d o  r ą k

L i s t  g o ń c z y .  E w i k t o r a  J W .  M i c h a ł a  W o ł y ń s k i e g o  1 8 2 2  r o k u

i  W  r o k u  i d ą c y m  o s t a t n i c h  d n i  s e p t e m b r a  m a r c a  4  d n i a ,  z a  K w i t e m  t e g o ż  E w i k t o r a  i  U -  

z b i e g l  k u c h a r z  i m i e n i e m  K a r o l  W r ó b l e w s k i ,  w i o -  r o d z o n e y  W i s z n i e w s k i e y  w y p ł a c i ł  i  p o p r z e s t a -  

i c i a u i n  m a j ę t n o ś c i  K o z a c z y z n y  J W .  W i n c e n t e -  j ą c  n a  k w i t a c y y n y m  z  w y p ł a t ą  k a j i t i ł u  w  

g o  B i e l i k o w i c z a  b ,  M a r s z a l k a  J P t t u  B r a s ł .  i K a -  b r z m i e n i u  z  w y p ł a c e n i a  t e y  s u m m y ,  1 z e  w s z e l -

w a k r a  z a b r a w s z y  t a j e m n y m  s p o s o b e m  n i e m a ł o  k i c h  j a k i e  t y l k o  m i a ł e m  o  o n a  s u m m ę  p r e t e n s s y ę
(



i zapewnione dobrodzieystwo od JW . Mdtropc- 
lity wiecznymi i nieodzownymi czasy kwituję, 
iudnego z wrót u i prawa upomnienia się sobie i 
moim następcom m e zostawuję, Dokument daro- 
wny i dowody pisrcńenne unikczeniniam i po za- 
jawieniu takowego Kwitu w 1822 roku m&rca 
20 dnia do Akt Ziemskich Powiatu Mohyłew- 
skiego, 1 po weysciu 8 lipca 1824 roku do Mo­
hylew sk: ego Powiatowego Sądu z oświadczeniem 
niewazn śoi złomyślnfe zatrzymanego Urodzona 
Wiszniewską, e jey wolnością pobierania z wy- 
ptaconey summy procentów i rzeczonym kwitem 
umorzonego na dożywotnią jey pensyą. dokumen­
tu, sądził się by ds zupełnie spokoynym od wszel­
kich  UrocL.oney Wiszm%wskiey pretenSsyow', lecz 
gdy odbiera od tey wdowy upomnienia się o nie 
należną już dożywotnią pensyą i zatrzymania 
na takową umkczemnionego dokumentu, uważa 
przeciwną wdzięczności skłonność do naruszenia 
dobrowolnego kwitu, przeto zmuszonym jest taki 
nieprzyzwoity krok Urodzoney Wiszhie wskiey 
przed Publicznością zaskarżyć, i rażem oświad­
czyć, iż zatrzymany przez nią na doźywotńią 
pensyą D okum ent, jako Wybranyńii z Pieczer- 
ska dochodami i nastałym W dniu 4 marca 1822 
rt)ku pokwitowaniem um orzony , żadney mocy 
i obowiązkoW niema i pówinien bydź Arcy P a ­
sterzowi w oryginale powrócony , lub pobiera­
jący się rzeczoną wdową od summy dla jey dzie­
ci ofiarowaney i na ewikcyą J W .  Wołyńskiemu 
cddaney procent na wynadgrodzenia kosztow' pra­
wnych zatrzymany, i że Urodzona Wiszniewska 
ha wspomniony zatrzymany Dokument, żadnigo 
nigdzie i u nikogo długu zaciągać 1 kbedytu 
mieć nie może, pod nieważnością i prawną odpo­
wiedzią. Takową zaś maniffestacyą w urzędowym 
Extrakcie wydać z zezwoleniem podania oney 
do Gazety KLuryera Litewskiego od Mobylew- 
skiego Powiatowego Sądu dopraszam się. Tako- 
Wey Maniffestaoyi na autentyku podpis lemi sło­
w y wyraża się. Joachim Grabowski Gfłicyał No- 
rn n a t  Biskup Mohylewski. K tóry  to takowy Ma- 
niffest za podaniem onego przez wy i  wyrażoną 
osobę jest do ksiąg Ziemskich Powiatu MChyle­
wskiego przyjęty 1 wpisany, a z onyoh ten wy­
pis na zapotrzebowanie proszącey Strony pod 
Urzędową Ziemską Mchylewską Pieczęcią i za 
podpisem Urzędnika zasiadująoego jeśt wydań.

3 e M C K i«  IIo/tęygÓKŁ JldkakoB-n.
Zgodno z księgami Xawery Zagórski Ziem ­

ski Pow iatu  Mohylewskiego Regent.
Dozwala się drukować. W ilno. 29 listopa­

da 1826 roku C enzor, Radzca Kollegialny Sy- 
men Żukowski.

3 (j>d Wileńskiego Gubevnialnego Rządu o- 
głasza się: iż w tuteyszey gubernii w' Brasław- 
skim Ziemskim Powiatowym Sądzie, na skutek 
Ukazu tuleyszego Głównego Sądu ago Departa­
mentu, odbywa się Sprawa obywateli Grzegorza 
i W incentego Sahnanowiczow z kredytórami ich 
brata Kazimierza Saitnanowicza ; zatem wzywa­
ją się wszyscy kredytorowie i pretensorowie po- 
ntienionego Kazimierza SalmanoWicza, rosczący 
Jlretfensye za długi jego do jego b rac i , aby dla
dowiedzenia, na mocy Statu tu  Litewskiego i
KonstytUcyy 1726, 1764,  1706,  i 1776 lat, rze­
telności poszukiwań , śtawili się sami osobiście, 
albo przysłali umocowanych od siebie do pbmie-
hiobego Zierhskiego Powiatowegd S ńdu , nifeod- 
feiennle nadz ień  10 stycznia następującego 1827
fcsfcii, a tćm  i i  5  zdaraeniu niejawiehia się i nie-

ałożefcia dovrodnhr, pWlensye ’feBs
gadney SatyśFakcyi. Dnia 24 noweinbra i8gti 
roku. Sowietnik i Kawaler Nowicki.

Sekretarz Ltebański. 
Naczelnik Stołu Perzanowski.

ś  Na skutek dekretu Remmissyynego Sądu 
GMw. W ileń . ego Departamentu w roku i 8*5 
mca maja 26 dnia ferowanego, oraz wyroku Sądu 
Ziem. ptu Wileń. w roku teraźniejszym tasek 
maja 5 dnia nastałego, Sąd Taxatorsko Exdywi- 
zorski massy funduszu tinarłego Symsona Abra- 
hamowicza kupca i obywatela W iłem  oraz banku 
pod firmą Simson Abraham et comp. w mieścić 
Wilnie byłego, w komplecie prawnym do dom U 
pomiecionego Symsona Abrahamtówicza W tymże 
mieście przy ńljcy Niemieckiey pod N. 612 po­
łożonego przybywszy, juryzdykcyą Sądu Taxator- 
sko-Efcdywizorskiego zareassnmował, a jako pó 
ułatwieniu akcessor.yynych dylacyynych wyroków 
do słuchania głosów produktowych przystąpił, ja­
kową czynnością zayniując się, zawiadamia dalszych 
kredytoró,w i pretensorów do niniejszego kon­
kursu stosunki regulujących, iżby oni bez żadney 
zwłoki , z dowodami należności ich piobu|ącemi 
przed Sądem niniejszym, sami lub przez plenipo­
tentów porządkiem prawami przepisanym jawiU 
się, w prż'óciwnem żdarżeniir, żć ha‘ pretensye nie- 
jawiących ślę kredytorów amńiissya uznatią zosta­
nie, przefc trzykrotną awizacy^ zawiadamia. Dzia­
ło się w Wilnie. Rokii 1826 miesiąca nowembta 
22 dnia’.

Michał Sawicki Prezydent Ziemski 'VVilbh 
śki i Kawaler.

W ileński Ziemski Sędzia Aloizy jasieński.
W ileński Ziemski Sędzia Mateusz Romano-

wlcz.
Regent Talat.

2 Sąd 'Paxatcrsko Exdywizobski nA podział 
i usatysfakcjonowanie wierzycieli zeszłego A n­
toniego Radcy Stanu i Ignacego Półkówniki 
W oyśk  Polskich Lachnicklch. Dekretem Remis- 
syinym Sądu Głównego sgo Depaitarr.entn G ro­
dzieńskiego w' majątku Poniemuniu powiecie Gfo- 
dźitń .kim  ustanowiony, będąc obowiązanym dó 
zniesienia w gotowizme długów Skarbowych na 
majątkach po zeszłym Półkowniku Lachnickim 0- 
pierających się, oraz opłaty procentów Duchow­
nym ; gdy ze slożoriych regestrów ekouomica- 
rtych dostrzegł, iż tegoroczne in tra ty  z dobr 
zeszłego Półkownika Laohnickiego konkursowi i 
śdmińistraćyi uległych, nie śą na ten bel odpo- 
wiedne , jedynie więc na uspokojenie należności 
Skarbowych i procentów Duchownym, przez de­
kret afcceśśobyiny 18 gbra terażmeyszego 1826 
rokit ogłośtony, uznał licytacyą wszelkiego rucho­
mego {io żeszłyni Połkcwnikii Lachnickim pozo­
stałego majątku, jako to: bielizny stołowey, sre­
bra, cyny, miedzi, biblioteki, luster, landszaftoWj 
zegarów i pod różnym nazwaniem meblow ; o- 
ran ż e ry i , t r im k o w , fizycznych machin tnłooar- 
nych , statków spławnych, tudzież bydła w ga­
tunku Tyrolskim, Holsztyńskim i $zwaycarskith, 
orali owiec w gatunku Hiszpańskim , i termift 
takowey l icy tac ji  w mieście Grodnie na dzień 
10 janoaryi 1827 roku , a następnie oianźeryi 
1 trunków w Majątku Poniemuniu , machin zaS 
młocarnych, statków spławnych, części owiec i 
bydła w miasteczku tndurze, a resztę tegoż by ­
dła i owieb w majątku Lachnowie dete; minowałj 
i ha ten termin kontrahentów' życzących naby­
cia wztiiiehionych powyżcy artykułów wzywa. 

Augustyn Wereszozaka Exdyw. Prćzydującyi
\d7ładysław W olm er Sędzia Exdywizorskl;
Staiiiśław Juudsiłł Sędzia Eźelywizorski.’ 

Regent Ignacy Imbra:


